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3-ci maj drogim je s t  dla k ażdego  P olak a ,  ja k o  ro­
cz n ic a  dnia, w którym N aród  P olsk i ,  o trz ą sn ą w sz y  się  
z długoletnie j martwoty, zabrał s ię  w ob liczu  w ie lk iego  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a  do przebudowy sw ego bytu, do opar­
c ia  go na now ych p odstaw ach ! K o n sty tu c ja  3-go m aja  
usuwa n a jw ażn ie jsze  braki w ew n ętrzn eg o  ustroju P o lsk i ,  
n a jw ażn ie jsze  przyczyny je j  s ła b o śc i .  W z m a c n ia ją c  silę 
zb ro jn ą  Narodu, pozw ala ona m y ś le ć  o zrzu ceniu  pęt 
o b c e j  przem ocy .  Z a p ew n ia ją c  prawa m iesz cz a n o m , p o ­
le p s z a ją c ,  c h o ć  w stopniu n ied osta teczn y m , dolę  ch ło ­
pów, stanowi ona pierw szy k rok  do zrównania, do z j e ­
d n o czen ia  c a łe g o  narodu.

P rz e m o c  zew nętrzna i, w ylęgła  z c iem n oty ,  pychy 
i eg o izm u  k la so w e g o  zdrada w ew nętrzna w ystępu ją  p rz e­
ciwko k on stytu c ji  3  m a ja ,  siłą  uniem ożliw ia ją  w prow adze­
nie w 'c z y n  zb a w cz y ch  reform . Naród upada. N ie o s ła ­
bia to jed n a k  z n a c z e n ia  ustawy m ajow ej.  P o z o s ta je  ona 
n iepożytym  św iad ectw em , że  k iedy  wymazywano P o lsk ę  
z mapy Europy, to do grolni sk ładano nie r o z k ła d a ją c e ­
g o  s ię  trupa, jak  c h c e  g arść  te n d e n c y jn ie  fa łszu jący ch  
d zie je  h istoryków  zaborczy ch ,  a le ,ż y w y  organizm  o d ra ­
d z a ją c e g o  s ię  narodu.

P rzez  w ysu n ięcie  hasła  w łasne j siły z b ro jn e j ,  p rzez  
s ta n o w cz e  zd ecy d o w an ie  s ię  na w alkę z R o s ją  w o b ro ­
nie sam o d zie ln o śc i  Narodu, rozpoczyna ustawa m ajowa 
długą w alkę o N iep o d le g ło ść ,  dziedzictw em  z p ok olen ia  
p rz e c h o d z ą c ą  na p ok olen ie ,  ła ń cu ch em  powstań s i ę g a ją ­
c a  aż po w sp ó łc z esn ą  nam b o h a te rs k ą  a k c ję  L eg jon ó w  
Piłsudskiego . J e s t  ona pierwszym e tap em  tej walki, 
k tóre j  Naród P o lsk i  z a n ie c h a ć  nie m oże, póki ce lu  je j  
nie o siąg nie ,  póki nie uzyska N iep o d le g ło śc i .  N ie łudź­
my się, aby  dziś już walka ta z a k o ń c z o n ą  była. N iech  
nas nie zwodzą drobne ustępstw a z te j ,  cz y  innej strony  
w ce lu  u śpienia  czy n n o śc i  Narodu czy n io n e .

W  dniu w ięc  dzisiejszym , gdy ca ły  naród czc i  św ię ­
to 3-go  m aja ,  m an ife s tu jąc  światu je d n o ś ć  i z g o d n o ść  d ą ­
żeń  narodowych, m łodzież polska , pom na swych o b o ­
wiązków względem  O jczy zn y , siły sw e winna skupiać,  
o rg anizu jąc  się i je d n o c z ą c ,  by stworzyć now e p o k o le ­
nie, w a lc z ą c e  nadal o byt n iezależny.

N iech  ży je  N iepodległa  P o lsk a  i .udow a!
C z e ś ć  w szystkim  budow niczym  i bo jow nikom  N ie ­

pod leg łeg o  bytu Narodu.
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